
ł P j t n s z  a w j .—  R o k  1. I ) n ia  n .  S t y c t .  4803

R B R Y E R
<»£Jk $ £ G 3  S3£3C9t,£SP.

C Z V T, t
d z i e n OTk  L i t e r a t u r z e ,  k u n s z L o M ,  n o w o ś c i o m

i M O D O M  P O Ś W IĘ C O N Y ;

D ziennik ten w ych odzi w  S k ładzie  sztuk pięknych A , 
na tydzień., to iest: w  Poniedziałek , i>n o ­

de i  Sobotę z dołączeniem kwartalnie dwunastu rycin m ód z 
których iedna nięzka. Prenum erata na 36 Numerów, p rzy i-  
tnuie się W Stolicy, w  kwocie Z łp: tó i na P row illcyi Zip: / 8

» '  7 ”  "  '  * ' “  * I  y m u n  * V T S Z J S I A I L U  I J U U  O  W  U4<l»
ty c h  św ia tłem  m ężó w .—

, '  jjyio |) i2crs n u ic s iB iiw w  m u iy m  utmx.w
pozw o ono w znieść sw ego W yznania św ią tyn ie . W  ro k u  1685* wio* 
* ia  ta  , będ ąc  p rzezn aczo n ą  n a  siedlisko K alw inów  skazanych  na  

y g n a n ie , Zam ieniła się w p u sty n ią  i tak im  by ło  F f e r n e y  dopóki 
o t a i r e  nife w prow adził doń w raz  Z sobą sw ey ch w a ły , d o p ó k i, 

n ie  zam ien ił go w g u stu  i p rzem y słu  św ią tyn ie . Z  dalek ich  okolic 
pracowdte sp row adził osady i  pod u p ad ły ch  w sp ie ra ł, zgoła iakie- 
volwiek kw itnącego  d aw n iey  l>ytu w  b e r  h e i u  spostrzegać ifioie- 

m y siady , W szystko to tego m ęża było dziełem . Z naczna liczba  
zegarm istrzów  Zaludniła i W zbogaciła zaraZfein tę o sa d ę , a ż sze- 

seiuc ziesięcin  do sześciuset gospodarzy licZoiio. Co m iesiąc budow ał 
V o l t a i r e  w łasnym  kosztem  dom ieden na m ieszkan ie  p odupa­
dłem u p rzeznaczony  przychodniow i, a k toko lw iek  w  iegO czynach  
u siłu ie  w yszukiw ać u s te rk ó w , niech posłlieha tego co inu  w łasne ie- 
go podyktow ało  serce;

„ J ’ a i  f a i t  un peu  d t  b ien , c 9 e s t mori m el-eiire ouvfage” 
», Szczęśliw y ! zaw oła ł pew nego ra z u , szczęśliw y  ten  co w  sw e? 

** asney zagrodzie żyi* sp o k o jn y  sam z Sobą , siostrzenicą 7 wiązka-

* ©  N c r b .  ©

o F E R N E JU  i W O L T E R Z E ;

W  tycsołem  tow arzystw ie  iadąc  do F e m e i u  rozlnatv ialism y 
Vv d rodze , ,  G dyby  V o l t a i r e  ż y ł w w iekach daw ney  G recyi, F o r -  
n  e y  b y ło b y  sw ia tvn ia  a Jen iu sz  tpn nr*#>nifcślihvsiiiv n ad  8 o •
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r >  winnic,,  kojfmj, krpwami, osłen. i k u l i k a m i  _

U ti I k nł w!: l iku  aŁ X c S , r  M ' 2-*m k" if,y 'V, " V̂  Bi;,liu,ece

f)vlv'’,7 r ^ i i n ! ^ f  ° 'm ,,7  H ^ I f t O - c i e C ^ Ć ^ o g l U d  pw y!
i ^ ’ni'/c’K ^  15 nie,ni * ' L  ’
t.al.noh Mvoieh mówi:< „  J d y
w »,<<({ ky mmc i uściskał* preyiadehko,  przynatrvw iłom 
z iiaywiękiizą m v ,g , Ł i nieznalazłein żadneo-o z nortre te m ’ • 
(]<>hi(!,)sliva ■’ Pewnego dnia mówi da ey F  h a t ” ie<ro

^ p t s ’i S i S
r t  * k » ^ B s f a c f r t s c  r E & s a s s  s
t e f  miłości i do teąo stopnia się rozgniewał, iż nawet n i w  sto 
le nie mnwił do mnie ani pół słowa. Rozpaczałem -  „akonieć zwie-' 
rz iłein  się z mem zmartwieniem Pani  D e n i s  która mi r z e k ł , -
śie z f T ™  .U k ‘ ,,,e muf na (?« poprawió” Zmartwiony oddaliłem 
s ę  z F e m e , , ,  w trzy dn, napisał do mnie iist przyiacielstó v 
t e "  g n a ł a b y m  nazad wrócił _  wróciłem, V  o „ mi e y
-fraifidyi nawet wzmianki nie b y ło .__

nie r o z f e ^ ^  1̂ e r ! ' e '.U l:4 'lu'v<J czworograniastą bez skrzydeł pie. rozległy ale wygodny. —  Sam V o l t a i r e  trudnił  sie iego bu­
dową , n r / r d z e n ie m - z e w n ę t r z n a  postaó iego i,ust wspaniała i ko- 
Jn.pnB.nt przyozdobień,,  a -  Obok zaraz przylega niezmierny ogród 
pa i .zy  potłzielony kondygnacye, z których cieszyć sie i nożna »ie- 
Zr"W„anym na A l p y  , gorę M o n t - b U n c  widokiem.— Ogród 
(en za zycią o 11 a I r a starannie był utrzymywanym, i bvł no 

M  mieys.cin iego spoczynku. Czyste ’sadzawki!  
Z l t  ni"? rozno-farhnom, odległych Kraiów rybami, pomiedz^
b ynem. trawy kroe.e snuło .,ię królików. _  Teraz reka czasu ,  
zaledwie tego wszystkiego pozostawiła siady. — Zwiedziliśmy pokóy 

'  * niemym uszanowaniem, z iakiins wzruszeniem które­
go przyczyny naznaczyć nie piryein. — Mówiono nam że długo sza­
nowano ,ego sypialny g w in e i ,  my pyópz łóżka nic inż w nim nie 
znaleźliśmy, Nadedr?wp,.n i czytać można było napis: „  S o n e r n r i t
f» t  p a r  to u t, e t san  ęąeur esr ię i "  Urna w którey sie zmmluiu 
tego popioły, z prostego tylko Jest faiansn, nad nin unosi się popier­
sie tego męża, suknem bi.aMip przykryte, a na grobowcu widać na­
pis. „ M e s  m aneę son  consn/eer puisr/ue m on coenr er t a u m i­
lieu  de ro u e ” biektóre pokoie przyozdobione są piekneini obra, 
zami ! portretami pomiędzy niemi: V e tille , T h flfn a t, d ' A llem bert- 
R’/VW V:’ f aClą‘ " ° rr‘ei/e  ’ , portret Gesarzowey KATA-
L ■ ■ r Sł’ą- " T  haftowany ręką,  tudzież Króla Pruskiego, I . e -
f a .n a  1 sławney U ra n ii  Margrabiny de C h a tefe t. V\ innych po­
korne!, wtdac tylko szafy po flibliotece z którey. książki' z bardzo 
wielu jzacownemi rzeczami zakupiono do Rossyi.

( Dolo/iczenće »*• przyszłym  Num erze.)
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P O S I E D Z E N I  E
K om ite tu  A d m in is tr a c j i  W ieczo ró w  M u zyka ln ych t

S AL Ą  DOBROCZYNNOŚCI.

MU7 » U d ,w odpowiedź na zarzuty, iakoby w Krain uaszyin
c*cić?«£’ Z  W *  “ “ fcJ iw n iu , jakoby iey  zw olennicy i
l i  iii/ w i'u "l^IIM . i"ulslviey spraw iedliw ie cenioneini bydż nie m ic- 
kuii, tvlu i iaL C7,a£le ^ ? O yczyzua nasza słodkiego k osztu iac po- 
V  o dc, ł '"^znakom itych Wydała w  ni«y >nistrzćw,iest niepotrzebna. 
S ie k a n i  C' °  r  w c ią g u  rozpoczynającego się w ieku K a m iń sk i, 
d ii w o ’ n f  , ,’ L ip i tU k i ,  M ireęk i i ty lu  innych ie-
ła z i e s ó  y0rV,’ drudzy  niezrównaną tychże L e k u c y ą  zdo- 
Ż M U e s i u S c S T Z ? 2 "  .0d nas oddalić. —  Lecz ie-
niech na chwjle zw aiv' " 7  j p ? ™  w ?"1n “ porczywie trwać usiłu ie
w n o ś c ia tw e r  zid 2 ?  I®? w ^ lę d e m  Stolicę P o lsk i, a z pe-
w niey muzvka w °.Zemy ze widząc pow szechny udział i za p a łiak i 

n z z 2 i a z 2 e 2  ieCa’ w yrzeknie b łędu. -  0 -
kióre W , I E l c r Sml ? K o n s e r w a t o r i u m  m uzycznego
p s i c h o r y  P o lsk ier  n ! s 'v ych ezłonkach, naypięknieysze dla T e r -  
dził sie ieszcze z J  t, w końcu zeszłego roku urzą-
ieiuney, p o in e c z n e v  / ' t  “ 'łoSndio'v K om itet, któren w celu przy- 
zy  na m iesiąc < dh a lde,40Szt0wney zabaw y postanow ił trzy  ra- 
c lło ń U w  Kmnb t 5rwad sw e P»siedz««»» > na których n ikt opr.icz 
ieoo zamierzone P^zytoinnyirr bydż nie może. —  O ile  usiłow ania  
liie dals7 ev "tvp!n,U P°.vvJe'działy celow j, dowodzi pow szechne żąda- 
tnitet Adudni i iZe. Postedzen k o n ty n g a cy i, w skutku którego Ko-

s ie ^ T S r a  b m.ZOr<!lV °dl,yi. P>— Ze Pa­

chnę w 2 i lc i łna" le )'rSt?,P"e’y S y,nf°nH przez swą dnkładnotó pow sze-

o era  dała  nam w’ WCflac7'0 'v; a E xekucya sola l p n /o n e sa  M n y s e -  
dośę inało ? “ ° We«<> P » W  A rtystę, iakich

f e S *  P0f eil=ienie odbędzie Kom itet w dniu 15. b. in. 
pięknym  z-il ł-n  * • *y -l ° ł)''dz dla R edakcji przyiem nem  o tak
wiadomości i a • 8 1 ° .,leS0 . p om p ach  n iek iedy Rod8ko|n udzielać  
d?ie i i ite r e ssu l^ -ltó '1’10 “ przedm iot ten dla wi e l u  bę-

nie ino«ae zat l ierać  Zt P*«ściopk<5w, cćż  za ta iem n e  zn aczę - .
b e z  p om ocy  Pan i  — J T  ta l‘Zinan y ? —  Z g a d n iy .—  T o  trudno  
sie b ow iem  u , '  ,"*.► > 'omnakii ; z w ą z  ink ie stein dobra z g a d z a m
" i 0uvs7c7p rli V} '.pnle ci icl“ znaczen ia  R obisz m ię P a -
n y  bry laniwr 'VSZyitó . K łnehay zatępi: ten w ę ż y k  z ło ty  ozdobio-  
za skazow i ' na ? n'vle  iest  R o  z t r p u  n o s ć ,  i n os iem y  go n ie iak o  

sę  n a s z y ch  czy n n o śc i .  M atka inoia darowała  mi go w dz ień
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ślubu. T e  dwie dłonie iedna d rugą  wplecione, wyobraźnią  d o b r ą  
w i a r ę ,  czyli  iest to obietnica, mówienia sobie zawsze szczerey p r a ­
w d y ,  d a row aną  mi by ła  p rzez  Zakonnicę  tnoią wielką prżyiaciołkę. 
T e n  drug i  w yobraża iący  złoty w ęze ł  ies t  to w ę z e ł  g o r d y i s k i n i -  
g d y  nie rozw iązany ,  —  nieste ty  osoba od k tó rey  m am  tę p a m ią tk ę  
b ł ą k a  się te raz  w puszczach  A z y i . —  Nazywaią  ten m a ły  e m a i l o -  
w an y  p ierśc ionek a n g i e l s k i m  w dniach posępnych nim tylko za­
baw iać  się powinniśmy. Co się zas ty c z e  tych 5 . m ałych  tu rk u s i -  
k ó w  sk ładaiących  tę n ie z a p o m in a ik ę , iest to czułość i noszeiny go 
na se rdecznym  pa lcu .  Lecz pon iew aż  móy serdeczny p a lu s z e k  
n ie  rów na  się te inu  , k to ren  b y ł  własnością c h o r e g o  z u r o i e n i a  
i  k toren  b y ł  k łam cą ,  zatem nic a nic się 7. niego nie d o w ie s z .—  
T e n  pierśc ień  wyobraża  sm u tek ,  widzisz w n im  uriie  otoczoną cy­
p ry sa m i  i za inykaiącą  włosy rnoiey dobrey  ciotki. T e n  tu ta v  ozdo­
b iony k rz y ż y k ie m ,  i na swein kó łk u  1 0 . m ałych  inaiący g w ia z d e k ,  
iest to p ie rśc ionek  m odli tw y . Pow iadaią ,  że ta obrączka z czycstych 
p e r e ł , ies t  to p o d c h 1 e b  5 t w o, przysięgano się że te p e r ły  w iele 
mi dodaią w d zięków , u w ierzy łam  od ra z u ,  lecz gdy pojnyślę ,  lak  
s ła b em i  są ogniwa k tóre  ie ł ą c z ą ,  boie się ab y  ta p rzysięga  nie 
b y ła  K p i g r  a 111 a t  e in. T e n  m iedz iany  mały  j o u j o u  broni mię od 
bó lu  głowy i v a p o r  ó w.  T a  znowu t ru p ia  głową, na t y in tu t a y  p rzy ­
mocowane p ierśc ionku  p rzypom ina  mi o nicości w szystk iego i o 
pamięci na śmierć, —  Jes teś  więc tezaz  zaspokoiony. —  Zaczaro* 
w eny  iestem droga E lw i r o ,  k tóżby  bowiem nim nie b y ł  znay d u iąc  
w pierścionkach tw ą pu lchną  zdobiących rączkę  a tyle  moralności,  
czu łośc i  i duszy.

T e a t r  N a r o d o w y -. Od pięciu dni z powodu moeniey- 
szegot mrozu, nie mieliśmy w stolicy w idowiska, a 
wezorayszy Bełlelis JP . K u d l i c z a  dla nagłey słabości 
JP, L e d u c h o w s k i e y  na przyszły odłoionym  został 
Piątek.

W dniu dzisieyszym daną będzie Komedya w 3. Aktach: 
D om  KorregidoTa czyli pu sto ty H iszpańskie —  poczem na­
stąpi Komedya: M a ły  odwet.

Jutro Opera: Tankred, poczem nastąpi Komedya w  
iednym Akcie: M ich ał i K rysia.

Znacz: Szarady w  4. Nrze umieszczoney iest: O d-w aga.

S z a r a d a .
P ie rw sże  w R a c h u b ie ,  d rugie  N atura  troskliwa 
T a k  u r ząd za  że 1vszystko tę  koley odbywa 
Połączonych  oboyga wielu sobie życzy ,
Chociaż iest zb iegiem c ierp ień  > n iesmaków goryczy*

M. J .

Teatr a i W idowiska Stolicy.

Do N um eru  dzisieyszego przyłącz* się Dodatek .


